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Przez rozkazy dzienne C e s a r s k ie  u w o ln ie n i 
ze s łużby; 7 b. ra. na w łasn§ prośbę, P u łk o w n ik  
In ż y n ie ró w  dróg kom m un ikacyy  O lenin  , z rangą 
Jenerat-m ajora  i  p raw em  noszenia m unduru  ; — 
i2go, z powodu ran, D ow odzący rą brygadą i 5ey 
d yw . pieszey p u łkow n ik . C z in k in , 'ró w n ie ż  z rangą 
Je n e ra ł-m a jo ra , pensyą ca łey  p ła cy  roczney, i  
prawem  noszenia uTunduru.

U ka zy  C e s a r s k ie  do Rządzącego Senatu .
14 g ru d . z. r .  C złonek ogólnego zgromadzenia R ady 
D epartam entu  A r ty lle ry y s k ie g o  w  M in is te rs tw ie  
M orek iem , p o d p u łk o w n ik  korpusu m orsk iey a rty -  
le ry i M a x im o w , m ianow any W ic e -d y re k to re m  
tegoż D epartam entu, z dodatkiem  po 5oo r . rocznie 
na s tó ł—  Z o s ta ją  podn ies ien i do ran g : (w liczb ie  
in n ych ) R adcy K o lle g ia ln e g o , 5o g ru d n . z. r . 
Bad ca D w oru . Radca W ite b sk ie g o  Rządu Guber- 
n ija lnego, Jan H orbaczew sk i i  Assesora K o lleg ia l­
nego, R adcy h o n o ro w i: 25 g ru d . u rzędn ik  Izby  
Skarbówey VY itebsk iey  Jan M a ła f ie je w  i  5o te­
goż ro. u rzędn ik  K o rn rn isy i ustanow ioney do bu­
dowania C e rk w i S. Izaaka w  Petersburgu, Józef 
P rzec ław sk i. — tegoż d n ia , zostający bez mieysca 
Radca K o l. Sokołogorski. m ianow any Prezydentem 
Iz b y  C y w iln e y  T a u ry c k ie y .—  5 i tegoż m. Zarzą­
dzający w ydz ia łem  O chm istrze  w sk im , D w oru  J .
C. W .  W . X .  M i c h a ł a ,  Jen .-po ruczn ik  A l e d y ń -  
ski, o trzym u je  na w łasną prośbę uw o ln ien ie ; wspo- 
m n ionym  zaś w ydz ia łem  ma zarządzać Ł ow czy  
D w oru  C e s a r s k ie g o  t ' f  asilczykow , z zachowaniem 
dotychczasowego o b o w ią zku —  tegoż d n ia ) B y ły  
M arsza łek po w. S łuckiego, a dziś zostający w De­
partam encie  M in is te rs tw  a S p raw ied liw o śc i, Szam- 
Le llan  D w o ru  Adam  N iepokoyczyck i, m ianowany
R a d c ą K o lle g ia ln y m  1 b.m . Radca T a yn y  W  a*
cenko , C z łonek R ady M in is tra  W o y n y , k tó ra , na 
m ocy U kazu 1 maja z. r .  zostaje rozw iązaną, m ia ­
now any Senatorem (1 oddz ia łu  5 D e p a ii.)  z zacho­
waniem  pob ieranych pensyy — C złonek teyźe 
R ady 5 klassy B iż e ic z , m ianow any C z łonk iem  
K o rn rn isy i Próśb, rów n ie ż  z zachow. tey ze pen- 
sy i—  Rz. Radca Stanu C zertkow , ma zostawać p rzy  
D w orze  C e s a r s k im  w  obow. Koniuszego—  Radca 
Staną H rab ia  W ie lh o rs k i,  m ianow any W ic e  d y ­
rek to rem  Departam entu Gospodarczego i R achun­
kow ośc i w  M in is te rs tw ie  Spraw  Zagran icznych, 
i  ma zarządzać onym z pensyą 6.000 r u b li  — Na 
poświadczenie Jener. - fe ldm arszałka H ra b i W i t -  
gensteina, o c iąg łey g o rliw o ś c i i  pracach zosta­
jącego p rz y  n im  u rzędn ika  do szczególnych po­
leceń 5 k i.  N aum ow a , tenże podniesionym  zostaje 
do ra n g i Rz. Radcy Stanu.

—  P rzez U kazy C esarsk ie  do K a p itu ły  orde­
ró w , zostają m ianow ani kaw a leram i o rderu  S. S ta ­
n is ła w a  3 k lassy i  21 g rudn ia  z. r .  D y w iz y y n y  
D o k to r  b y ły c h  w oysk p o lsk ich  D r. M e d y c y n y  i  
C h ir. S takeb rand t; 4 klas., D okto r lazaretów W a r ­
szaw skich  D . M . Ass. K o l. B o n ce w icz , Leka rz  
Kosacz  i  pom ocnik A ptekarza  Ł o yko  ;  O rdyna to r 
lazare tu  Grodzieńskiego Leka rz  Z a d ra  , B rzeskie ­
go L e ka rz  W a s ilje w  , Lekarze  M ińskiego : K r u - 
tje w , R odkiew icz  i  E y s y m o n tt, P rużańskiego, Lek . 
K orzen iew sk i, p e łn ią cy  obow. Starszego D okto ra  
Ł u c k ie g o  lazaretu Ass. K o lle g . Ł a w ro w , O rdyna­
to r  lazar. B ia łostockiego Leka rz  Leszewski i  L e ­
ka rz  ba ta lionow y b y ły c h  w oysk p o lsk ich  Szyciń - 
s k i ; 2З tegoż m. C zęściowy Dozorca P o lic y i M iń -  
sk ie y  Radca honor. Tym kow icz.

  Przez U kazy  C e s a r s k ie  do K a n to ru  D w o ru
z d , i  b.m ., X ię żn iczka  W ia ra  C h il kow. m ianowana 
Panną honorow ą  C e s a r z o w e ? J m c ij pom ocn ik

D y re k to ra  M osk iew sk iey  Iz b y  b ro n i, Radca Stanu 
P a w e ł Je w re in ow ; Szam belanem , a zostający do 
szczeg. poleceń p rzy  Prezesie K a n to ru  Pałacowe­
go w  M o skw ie , Radca D w o ru  B a z y li K arcow  K a ­
m er junkrem  D w o ru  C e s a r s k ie g o . ( T .P .)

W a rsza w a  dn ia  26 s ty c z n ia .
,P.nia ońegdayszego u H ra b in y  B ro ńco w e y , 

W ie lk ie y  M arsza łkow ey, b y ł św ie tn y  w ieczór z 
tańcami, na k tó ry m  znaydow ali sie JOO. X ię .ttw o  
lchm osć W arszaw scy. [G .W .)

N  1 E м G r .
M onachium  d. 16 stycznia.

P o d ług  wiadomości odebranych z N eapo lu  
p rz y b y li tam w  d n iu  5 b .m ., K r ó l  G re c k i O tto  i  
X iąże  Następca tron u  Baw arskiego. {G .W .)

A  u s т  в r  a .
W ie d e ń  d. 1З s tyczn ia .

S ły c h a ć , iz  H ra b ia  St. A u la ire  życzy sobie 
w  R zym ie  pozostać, n ie  chcąc p rzy ją ć  poselstwa 
p rzy  tu teyszym  D w orze . Jesteśmy c ieka w i, k to  
będzie po M arsza lku  M a is o n , gdyż ten n ie  chce 
się d łuzey dyp lo ina tycznem i interessam i zayrno- 
w a ć , przenosząc raczey dow ództw o  jakow e nad 
w oyskiem . (G .W .)

—  D n ia  i i  —
H ande l nasz w  T ryeście  z Lew antem  podnosi 

się w idocznie, i  szczególnie ko rzys tnym  jest ta ­
ko w y  dla naszych kupców , przez z w ią z k i z E g ip ­
tem, ponieważ ѵ ісе-k ró l E g ip tu  n ie ty lk o  n a yw ię - 
ksza część w y ro b ó w  europeysk ich  zakupuje, lecu 
nadęto , w  swojem teraźnieyszem po łożen iu , p rz y y -  
rnuje w a r u n k i, w ie lk i  zysk d la  klassy p rze m y­
s łow cy przynoszące. - - Z ł y c h  też pew nie w zg lę ­
dów , dozw olony w yw óz b ro n i i  in n y c h  p o trzeb  
w ojennych do E g ip tu ,  dotąd pozostał n iezabro- 
n iony , chociaż z resztą rząd  nasz nie w ie le  ob­
chodzą s k u tk i w o yn y  Meheraeda A lego, p rz e c iw  
W .  P orc ie .

—  D n ia  l 5 —
N a mocy rozporządzenia nadw o rney  ka m e ry  

z dnia 5 g rudn ia  r .  z ., u tw orzona będzie na g ra ­
nicach n iższo-austryacko-w ęg iersk ich,straż nadgra­
n iczna , w  mieysce istn ie jącego dotąd  kordonu.’

Seym w ęg iersk i n ie w ie lk ie  dotąd u c z y n ił po­
stępy, le d w ie  ukończone zosta ły p re lim in a r ia , 
nad żadnym ważnym  przedm iotem  jeszcze się 
n ie  naradzano.

W  Cesarsko -  A u s tryack ie m  w o ysku  lic z n e  
znowu n astąp iły  posunięcia na wyższe stopnie.

M ło dszy  K r ó l  W ę g ie rs k i p rzyszed ł do zupe ł­
nego zd row ia  ; o d w ie d z ił już te a tr  n a d w o rn y  
w tow arzys tw ie  swey dostoyney m a łż o n k i i  w y ­
jeżdża na przechadzkę.

L is ty  z K onstan tynopola , dochodzące do dn ia  
p i  g rudn ia  donosiły, źe Su łtan , w  sku tek  w  sie­
cznych na pozór poruszeń Ib ra h im a  Paszy* nie  
p rz y ją ł obcey pomocy, w  nadzie i , iż  będzie w s ta ­
n ie w łasną mocą w strzym ać postępy E g ip c y a n .—• 
O ko ło  K onstan tynopola  zgromadzono w ie le  w o y -  
ska , k tó re  p rzew iezione bydź m ia ło  do A z y i; ro ­
zumiano bow iem , iż  się W .  W e z y r  p o tra fi u trz y ­
mać p rzynaym n iey  sześć tyg od n i w  teraźnieyszey 
pozycyi , w  ciągu którego czasu , m ia ły  m u p rz y -  
bydź w pomoc n ie ty lk o  woyska w yżey wspomnione, 
lecz także z R u m e lii i  fo rte c  naddunayskich; a ja k  
w iadom o lin ia  g ran ic  naddunayskich  b y w a ła  nay- 
t ro s k liw ie y  i  naylepszem  w oyskiem  ciągle osa­
dzona 5 P orta  przekonawszy się jednak w osta tn im  
czasie o szczerych względem siebie zam iarach 
M oca rs tw  sąsiednich, postanow iła  zebrać sto jący



tam  w y b ó r w oyska swego i  podw o ić  takow em l 
s i ły  W .  W e zy ra , p rzec iw  Ib ra h im o w i Paszy; ko­
rzysta jąc z te y  sposobności, rów n ie  jak z w p ły w u  
na położenie P o rty , m oraln ie  zdziałanego przez 
stosunki p rzy jac ie lsk ie , ze strony M ocarstw  sąsie­
d n ich , spodziewała się pewnego zw ycięztw a. Lecz 
inaczey się sta ło , poźnieysze wiadomości przez 
nadzw yczayną sposobność odebrane, a już nawet 
przez gońca do W ie d n ia  z K onstan tynopo la  dnia 
i 5 t. m. s tw ierdzone, don ios ły, że W . W e z y r  nie 
ty lk o  nie s ta ra ł się zapewnić w  swoiey pozycyi, 
lecz owszem u w iedz iony  nieostrożnein ściganiem 
Ib ra h im a  Paszy, przez woyska egipskie osoczony, 
zu pć łn ie  p ob ity  , s trac iw szy woysko i  ta b o ry , 
W zięty został w  n iew olę .

Ż  powodu nadeszłych w iadom ości z Konstan­
tynopo la , spad ły  bankowe akcye z 1170 na n 45. 
J r   (G.6’0

T  U R C Г  A.
B e lg rad , d. 7  s tyczn ia .

C z te ry  obw ody, opuszczone przez T u rk ó w , 
osadzone są teraz w oyskarn i s e rw iy s k ie m i, i  bę­
dą w k ró tce  podobn ie , jak  cała Serw ia , orga­
nizowane. Zdaje s ię , iż  rząd s e rw iysk i p rzy ­
sposobił ś rod k i do w ypędzenia  T u rk ó w , a tern sa­
mem, u c z y n ił p ie rw szy k ro k  do ostatecznego w cie ­
len ia  do S e rw ii ty c h  obwodów ; w  pozostałych 
jeszcze dw óch  d y s try k ta c h  , nastąpi pewnie opu­
szczenie ze s trony  T u re c k ie y  bez środków  zmusza­
jących , k tó re b y  też nawet tru d n ie y  b y ło  zastoso­
w ać , ponieważ te daleko w ięcey zamieszkałe są 
przez ludność tu recką , n iż e li tamte cz te ry  już 0- 
debrane. (G .C .)

—  D n ia  8  —
K urye t* p rz y b y ły  w  tey  c h w il i  z Konstan­

tyn op o la  donos i, że W ie lk i  W e z y r  na głowę 
p o b ity  został przez Ib ra h im a  Paszę. W iadom e 
szczegóły te y  b itw y  są następujące: „N a  n ic  się 
n ie  p rzyd a ły , ta k  waleczność osobista W . W ezy­
ra , k tó ry 1 zawsze na czele a ttaku jąeye li ko lum n 

„ się znaydow ał, an i przewyższająca liczba woysk 
jego, p rzec iw  ta k tyce  Ib ra h im a  , jego waleczno­
ści i  szczęściu, p rze c iw  b itoey  jego a rm ii i  zdra­
dzie  własnego woyska. Ostatnie nadzieje Sułta­
na , z n ik ły  z liczną  arm ią, na k tó rą  się Państwo 
O ttom ańskie  w y s ili ło .  W  o ko lic y  K o n ia h , m o r­
dercza b itw a  skończyła się zupełnem zniesieniem  
W ie lk ie y  a rm ii T u re c k ie y  i  wzięciem  w  n iewolą 
W .  W e z y ra  R&śzyd M e h e m e d a ,k ió ry  pom im o od­
n ies ionych  ran , p fob ow a ł poraź ostatni szczęścia 
tia czele szczątków swey g w a rd y i, oraz 7000 Bo­
śn iaków  i  8000 A lb ań czyków ; lecz odstąpiony, tak 
przez d ru g ich , jak  i  ostatn ich, k tó rz y  przeszli jak 
i  w ie lu  T u rk ó w  do Ib ra h im a , dosta ł się w  ręce 
n ie p rzy ja c ió ł. W ie lk a  liczba  jeńców, w ięcey je­
szcze zbiegów, w szystk ie  bagaże, dzia ła, amuni- 
ćya, s ta ły  się łupem  zw ycięzcy. Co nie przeszło 
na stronę Ib ra h im a  , zostało w yc ię te  lu b  w  nie­
w o lę  zabrane, m ałe ty lk o  sźczątki rozp roszy ły  się, 
aby ponieść przerażen ie  i postrach do s to licy , k tó ­
ra  może już ogląda przed swemi bramami re fo r­
m atora W schodu , a pomoc obca zbyt jest oddalo­
na, aby mogła przeszkodzić zajęciu S ta m b u łu , a 
w te d y  może i  zm ianie w ładzcy . Zajęto się 
w p ra w d z ie  na tychm iast oszańcowaniem obozu pod 
B ru ssa , ale to  n ie na w ie le  się przyda, gdyż prócz 
tego n ic  na w ierność n iem ożna już rachow ać. / -  
b ra h im  ńlie potrzebu je , ty lk o  mocney w o li,  a jest 
panem lic z n y c h  k ra jó w ; w  czem, p rzy te raźn iey- 
szych zwłaszcza oko licznościach, i  A ng ie lska  in -  
te rw encya , n ie zdo ła łaby  przeszkodzić. I l e , że 
p o lity c e  E u ropeysk iey , nayw ięćey zależy na ca­
ło ś c i Państw  T u re c k ic h , k tó ra  tym  sposobem, 
tem  le p ie y  b y ła b y  zapewniona. Zresztą, Jenerał 
jednego z obcych M oca rs tw , uda ł się spiesznie do 
Ѵ іс е -K ró la  E g ip tu  z mocnem i p rze ło że n iam i; z 
ciekaw ością  oczekują na skul k i  jego m issyy.'5

Gazeta, Powszechna  donosi z W ie d n ia  pod 
dniem  i 5 stycznia: „W c z o ra y  w  w ieczór nadbiegł 
do poselstwa F rancuzkiego goniec z K o n s ta n ty - 
nopola, przywożąc wiadomość, że arm ia Turecka 
doznała zupełney k lę s k i i W ie lk i  W e z y r dostał 
się w  ręce Eg ipcyan. P rzy  odjaździe ku rye ra  pa­
n ow a ło  w  s to lic y  w ie lk ie  poruszenie, i  obawiano

się w  każdey c h w il i  zaburzeń. W  ta k  n ag łych  
okolicznościach, Sułtan uda ł się o pomoc de Posła ( 
R ossyysk iegoP . B uten iew a . Jeże li w  p ie rw szych  1 
dn iach  nie wybuchła w  K o ns tan tyn op o lu  re w o - 
lu cya , mniemają, iż się uda zyskać zawieszenie 
b ro n i, gdy odstąpienie S y ry i, dotychczasow y cel 
w y p ra w y  E g ip tsk iey, m usi te raz nastąpić.—  Z  tem  
wszystkiem  ta ić n ie  można, iż  IMehemed A l i ,  u - 
pojony zw ycięztw em , może da ley rozciągn ie  swe 
żądania. Następności ty c h  nadzw yczaynych w y ­
padków  na W schodzie, nie są do w y ra cho w an ia ;m o - 
gą one w yw rzeć w ie lk i w p ły w  na stan E u ro p y .

Taż gazeta zaw iera  l is t  z B e lg ra d u  da­
t y  9 s tyczn ia , donoszący o ow ey b itw ie  (k tó re y  
szczegóły zawsze jeszcze n ie  są urzędowe ) że 
armia T u re c k a  2 ra zy  ta k  w ie lk a  b y ła  ja k  
Egipska, lecz Bośniacy i  A lb ań czykow ie , opuści­
wszy W ie lk ie g o  W e z y ra , p rzesz li do n ie p rzy ja ­
cie la  , a tak  zostaw iony sam z 200 ka w a le rz y - 
stami , po darem nym  oporze pqddać się m usiał. 
W ie lk a  liczba jeńców , Cała a r ty lle ry a , w szys tk ie  
bagaże i  t .  d. i t .  d. ( G .W .)

P  R U S S T .
B e r lin  d n ia  '7  styczn ia .

M ają hydź rozpoczęte nowe u k ła d y , w z g lę ­
dem spraw y B e lg iysk ie y , i  inne  mieysce zamiast 
Londynu  d la  ko n ie re ncy i przeznaczone. Baron 
B u lów  pozostanie w  Londyn ie , a o dd z ie lny  pe łno ­
m ocnik ma hydź do tego in teressu ustanow iony; 
rów nie  i  ze s trony Rosśyi in n y  d y p lo m a ty k  ma 
bydź uży ty . U trzym u ją  , iż  w  te y  c h w il i  m iędzy 
gabinetam i naszym, A n g ie lsk im  i  R ossyyskim , w a­
żne rozpoczęto u k ła d y , riietyczące się B e lg ii.  T y le  
jednak ty lk o  w ie m y , iż  zaufane osoby opatrzone 
zostały szczególnemi in s tru kcya m i, d la  porozum ie­
n ia  się , względem  jedney k w e s ty i, bardzo w ie l­
k ie j  wagi. T a  w ieść tajemnicza, s ia ła  się powodem  
tysiącznych w n iosków . [G .F K .)

W  ł  o c н  r .
T ry e s t d. 12 s tyczn ia .

7j  A le x a n d ry i  donoszą, że M e h e m e d -A li w y ­
s ła ł rozkaz do Ib ra h im a  Paszy, aby szedł w p ros t 
do K ons tan tyn op o la . Spodziewany jest p o w ró t 
f lo t ty  z w ód K a n d y i  , lecz n iebaw nie , w zm o cn i­
wszy s ię , now ą przedsięweźm ie w yp raw ę . S ły ­
chać, iż  się uda do S m y rn y . (G .W .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. /7  styczn ia.

Tuteysze D z ie n n ik i zbija ją udzie loną przez 
pism a B e lg iysk ie  wiadomość, jakoby dwa A n g ie l­
skie i  dwa A m erykańsk ie  o k rę ty , w  podróży sw o- 
je y  na wyższą Skaldę  , przez dowódcę F le ssyn g i 
w strzym ane zostały.

—  D n ia  18 —
W iadom ośc i o trzym ane z Ja w y  d . 25 s ie r­

pnia  donoszą, że oręż, H o lle n d e rsk i, na zachodn iey 
stron ie S u m a try , zw yc ięz tw em  uw ieńczony został.

—  D n ia  20 —
W  uroczystość u rodz in  Jey  C esarsko-K ró- 

le w sk ie y  W ys o k o ś c i X ię zne y  G ra m i,  b y ło  w ie l ­
k ie  śniadanie u J. K . W . X ię c ia  U ra n i i , na k tó -  
rem  się cała K ró le w s k a  rodzina z n a yd o w a ła , a 
w  po łudn ie  b y ł  w ie lk i obiad u K ró la .

S ły c h a ć , iż  znow u nowe p ro je k ta  z L o n d y ­
nu  nade>łane zostały względem  B e lg ii.  G łó w n a  
kw ate ra  Jenera ła  P oruczn ika  Kock, ma bydź p rze ­
niesiona z Breskens do M id d e lb u rg a .

D ow iadujem y s ię , że B e lg ian ie  na b rze gu  
S ka ldy  zakładają w ie lk ie  szańce, i  zdają się m ieć 
p lan  uderzenia na L il io  i  L ie fkenshoek. W  u ta r ­
czce, k tó ra  zaszła m iędzy naszem w oysk iem  a B e l-  
gianarni, pod m łynem  niedaleko L ie fkenshoek , d z ia ­
ła  ich  nie z rządz iły  nam żadney szkody.

O ddzia ł odw odow y opuszcza dziś ga rn izon  
L u x e m b u rs k i, udając się na swe dawne s ta no w i­
ska do Pruss.

Z  L il io  donoszą pod d. 17 b. m.: „Nasze p o ło ­
żenie jest zawsze to samo; w y jąw szy, ze teraz o- 
toczen i jesteśmy stanow iskam i w oyskow em i. Dziś 
o godzin ie 11 rano, B e lg iy c z y k o w ie  zdaw a li się 
bydź dosyć odważnem i, ale a4łó n tó w k a  zmięszała



ІсЬ c o k o lw ie k  , tą  rażą o d s trz e lili jednak z 6 fun ­
to w y c h  d z ia ł;  jedna ku la  w pad ła  na bastyon N r.

*  5, a druga u tk w iła  w  p rzedp ie rs ien iu  ; s trz a ły  te 
p rędko  u s ta ły  n ie  zrządziw szy żadney szkody. 
D y w iz y a  s ta tków  kanon io rsk ich  pod dowództwem  
K a p ita n a  K a je n , k tó ra  b y ła  zajęła z im ow e stano- 
w isko  w  zatoce tu teyszey, stanęła znow u na Ska l­
dzie, m iędzy L i l io  i  L ie fkenshoek. (G .W .)

В г и х е ііа  d . 16 styczn ia .
Gazeta L y n x  umieszczone w  pismach han­

d lo w y c h  A m ste rdam skich , p ropozycye  ogłasza za 
b a y k ę , i  donos ił że K r ó l  H o lle n d e rs k i na uczy­
nione propozycye A r a l i i  iF r a n c y i ,  ty lk o  w prost 
zaprzeczającą odpowiedź u d z ie lił.

C zytam y w  gazecie U n io n : „D o w ia d u jem y 
s ię , iż  rząd nie o trzym a ł żadney w iadom ośc i, z 
k tó re y b y  się można p rzekonać, że zatrzym anie  
o k rę tu  austryackiego „R odostaw ,16 nastąpiło  przez 
p om y łkę . Skalda zam kniętą jest n ie m y ln ie  d la 
w szys tk ich  europeyskich o k rę tów .”

Z  D oe l donoszą pod d. i 4 b. m .: „O d  c h w i­
l i  wym aszerowania F rancuzów , g o r liw ie  w  C allo  
zaymują się uzupełn ien iem  uzbro jenia  zam ków  0- 
h ro n n ych  St. M a r ie  i P e rle ; w  p ie rw szym  usta­
w io n o  d w a  dzia ła a la  Paixhans. Spodziewam y 
s ię , że rząd  w kró tce  uzb ro i s ta ry  D oe l i  zamek 
F ry d e ry k -H e n ry k . U zbro jen ie  ty c h  dwóch p u n ­
k tó w , p rz y  oddaleniu H o lle n d e rs k ie y  f lo t ty  i  m ro ­
zach, transpo rt a r ty l le r y i u ła tw ia ją cych , nastrę­
cza naylepszą sposobność do osłonienia  n ie  ty lk o  
w s i i  pó l to rfo w ych  w D oe l, lecz także do p rze ­
cięc ia  zw iązku zam ków obronnych  -L ilio  i  L ie f ­
kenshoek z H o lla n d y ą .”  (G .C .)

—  D n ia  20 —
Z D o e l piszą pod d. 17 b. m .—  „D z iś  o go­

dz in ie  u te y  rano, H o lle n d rz y  z tw ie rd z y  L ie fk e n ­
shoek, u s iło w a li zniszczyć ba te ryą  z dw óch  d z ia ł 
sześcio funtow ych złożoną, k tó rą  B e lg iy c z y k o w ie  
na p rze c iw  tey tw ie rd z y  w y s ta w ili.  K u la  г 4го- 
fun tow a  tra f i ła  w  barak , w  k tó ry m  się żo łn ierze 
z n a y d o w a li, a c i n ie  om ieszka li z d z ia ł odpow ie ­
dz ieć. W s z y s tk o  się jednak na k i lk u  w zajem ­
n ych  strza łach skończyło.

— D n ia  21 —.
P o d łu g  M o n ite u r  B e lg e  , a rm ia B e lg iyska  

ma teraz w ynos ić  przeszło io 4.ooo lu d z i, m iędzy 
k tó re m i 9,520 a rty lle rz y s tó w  ; l ic z y  6 jenera łów  
d y w iz y i i  16 jenera łów  b rygady.

Z  L i l le  donoszą pod d. 16 b. m .—  „K ró lo w a  
i  X ię ż n ic z k i,  jey siostr a i  c ó rk i, opuszczą nas do­
p ie ro  dnia 18. K r ó l  F i l ip  w raz z dwóma synami 
o godzin ie 2 po po łud n iu  p rzy  h u k u  d z ia ł pożegnał 
nasze miasto K ró l B e lg iy s k i go odp row adz ił. S ły ­
chać, że K ró lo w a  z X ię zn iczka m i odprow adzi K r ó ­
la  i  K ró lo w ą  B e lg iyską  do В г и х е і і і (G .W .)

F  R A N C Г  A .
P a ry ż  dn ia  11 styczn ia.

Z na ny  poeta L a m a r t in e , podróżu jący w e 
w schodn ich  kra jach , został obrany deputow anym  
w  obwodzie D u n k ie rk i.

M ia now an ie  X ię c ia  M ontebe llo  Posłem  p rz y  
D w orze  D uńsk im , powszechnie się podobało: jest 
to  m łody  cz ło w ie k  starannie w ychow any  i  po ­
siadający ję z y k i. M a łżonka  jego jest bardzo u- 
przeym a A n g ie lk a  , có rka  P. Jenkinsona  b y łe ­
go deputowanego z D ow er.

U trz y m u ją , że X iążę  B r o g l ie , k tó rem u n ie  
można odm ów ić znakom itego ta len tu  w  m ow ie, o- 
sta tn ią  razą im prow izow aney w zględem  X ię żn e y  
B e r r y , nie bardzo zgodne z duchem te raźn iey- 
szego porządku w y n u rz y ł tw ie rdze n ie . Zgodzono 
się w praw dzie  poprzednio  , aby X iążę  w y s ta w ił 
n iebezpieczeństwo, jak ieby  process X ię ż n e y  B e r ­
r y  m óg ł za sobą pociągnąć, ale w zm ianka  o se­
tn ych  tysiącach n ie p rz y ja c ió ł rządow ych , k tó rz y -  
b y  z tey oko liczności korzystać c h c ie li, n ie nay- 
lepsze z rob iło  w rażenie. O zdaniu w  ty m  w zg lę ­
dzie K ró la  n ic  jeszcze n ie  w iem y; o p u śc ił on 
P a ry ż  udając się na północ p ie rw ie y ,  n iż  X ią żę  
B ro g lie  m ównicę Iz b y  D eputow anych.

Leg ia  cudzoziemska ma bydź do 8 ba ta lionów  
dokornpletowana, i  jak zapewniają, do P o rto  ode­
słana,

D n ia  42 —
W czo ray  rozgłaszano zatrważające w ieści o 

zaszłych w ypadkach w  C lich y  b lisko  s to lic y  p ó - 
łożoney w s i.—  M o n ito r , p rostując m ylne  donie­
s ien ia , zaw iera  co następuje: „ W  gm in ie  C lic h y  
zaszło w  dn iu  g tym  i  lo ty m  małe zaburzenie , z 
pow odu przedsięw zię tych  przez w ładzę m ieysco- 
w ą  środków , w  ce lu  oddania na mocy p raw a  z 
dnia  10 G e rm ina l X .  roku , tamecznego kośc io ła  
w ra z  z p lebanią  na użytek k a to lik ó w . G m ina  
C lich y  b y ła  n ie ja k i czas zarządzaną przez x iędza; 
n ie ja k i A u zo u  ko rzys ta ł z tey  oko liczności, aby 
się wcisnąć do w si i  tam w  oddzie lnem  mieyscu 
odpraw iać ce rem on ie , pod ług  tak  nazwanego 
F rancuzko -ka to lick iego  w y z n a n ia , p ow z ią ł m y ś l 
opanowania kościoła; czego też w  d n iu  28 S ie r­
pnia  1831 ro ku , dokazał g w a łto w n ym  sposobem za 
pomocą m ałey części m ieszkańców, a w  d n iu  26 
lu tego i 852 r . za ją ł także  p lebanią, pom im o p ro - 
testacy i xviększey części m ieszkańców  i  w ła d z  
duchow nych  A rcy -B iskup a . O śm ie len i tem  zda­
rzen iem  s tronn icy  Pana A u z o u , p o z w o lili sobie 
w ykon yw an ia  zew nętrznych  cerem oniy; m ów ią  
naw et, iż  się dopuszczali n ie k ied y  g w a łtó w  p rze ­
c iw  obywatelom , k tó rz y  nie c h c ie li m ieć z n ie ­
m i wspólnego udzia łu . T e n  stan rzeczy b y ł  w i ­
docznie p rzeciw nym  ргахѵц, k tó re  ta k  k a to lic k ie ­
m u jak  protestantskiem u w yznan iu  zapew n iło  bu­
d y n k i , do posiadania k tó ry c h  p raw nym  p rz y s z li 
sposobem; rząd go prze to  d łu żey  c ie rp ie ć  n ie  
m ógł. Gdy w ładza p rzed  n iedaw nym  czasem ka ­
zała zapieczętować kap licę  p rz y  Sorbońskim  p la ­
c u ,  k tó rą  ta  sekta zajęła. M in is te r  spraw  w e ­
w nętrznych, w y d a ł dn ia  10 b. m. rozkaz P re fe ­
k to w i p o lic y i, aby ko śc ió ł i  p lebanią w  C lic h y , 
w yprzątnąć i  zapieczętować, Kom m issarz p o lic y i 
z St. D en is  przeznaczony został do w y p e łn ie n ia  
tego rozkazu, co też d. u g o  w  p rzy to m no śc i P od - 
p re fćk ta  z St. D enis  nastąpiło . Zarazem został 
w ezw any A u zou , aby nazajutrz u s tą p ił z p leba­
n ii .  Skończyło się xvszystko na tem  , iż  u ję to  8 
g łów n ieyszych  b u rz y c ie li, kośc ió ł zapieczętowano, 
i  dostateczną s iłą  woyska osadzono. W ię ksza  
część mieszkańców n ie  m ia ła  żadnego u dz ia łu  w  
ty c h  wypadkach. Co do prawności, n ie zachodzi 
żadna w ątp liw ość, gdyż pow yżey wzm iankow ane 
p raw o  zapew niło  uznanym  wówczas w yznan iom  
posiadanie w sze lk ich  należących do n ic h  zabu­
dowań: Zachodzi tu  p rze to  kw estya  o p ra w o  
w łasn ośc i, n ie  zaś o wolność w yznania . G d y  
d uch ow n i tak nazwanego F rancuzko-ka to lick iego , 
kościo ła  w  C lich y  osied li, i  m ieszkańcy, podzie­
la ją c y  ic h  sposób m yślenia , p o z w o lili i in  iz b y  do 
m od łów , rząd bynaym n iey  temu się n ie  sprzęci- 
w ia ł.  A le  zajęcie kościo ła i  p leban ii, jako p rz y ­
w łaszczenie w łasności p u b lic zn e y , n ie może bydź 
c ie rp ianem .”

—  D n ia  t y  —
Leg itym is tyczne  rozstrzygn ięc ie  Iz b y  P a rów , 

względem  praw a o zn iesien iu żałobnego obcho­
du , i  szybk ie  postanow ienie w  tey  m ierze Iz b y  
D eputow anych , z ro b iły  w ie lk ie  w rażen ie  xv P a ­
ryżu . P ro je k t ten odesłany znow u został do I z ­
b y  Parów , c iekaw a jest rzecz, ja k i sku tek nastąpi.

Stenographe  pisze: „J e ż e li jesteśmy dobrze 
zawiadom ieni , nowa konw encya m iędzy A n g lią  
i  F rancyą, względem  interessów  w schodn ich , jest 
w  uk ładach.”

M in is te r  spraw  zagran icznych m ia ł k o n fe - 
rencyą  z M in is tra m i A u s try a c k im  i  P rusk im , 
względem  otrzym anych z I lo lla n d y i w iadom ości. 
Zdaje się, że upor w z ią ł już sw óy koniec.

M ó w ią , iż M in is te r  spraw  w e w n ę trz n y c h  
odebra ł wczoray w iadom ość, że X ię '.« ia B e r r y  
n iebezpiecznie jest chora. M a bydź w ys łan y  u -  
m yś lny posłaniec, d la  przekonania się o rzeczy­
w is tośc i tego doniesienia.

D z ienn ik  Sem aphore de M a rs e il le , udzie la  
w iadom ość odebraną ze S m y rn y  da ty  18 g ru dn ia , 
że pokóy m iędzy Sułtanem  i  Paszą E g ip tu , za po­
średn ic tw em  F ra n c y i zaw arty  został. (W ia d o ­
mość ta, podobna jest do ow ey, k tó rą  nam udzie­
l i ł  G lobe , jakoby Ż yd z i P o lscy  w y b ie ra ji się do 
P a le s ty n y , z czego każdy się rozśm ia ł: Ż yd z i bo-



w iem  m ajętni, znaleźli w Polsce ziem ię obiecaną, morską. Z  następnych doniesień dow iem y się, czy 
ubodzy zaś, nie m ie lib y  o czem tak da lek iey od- p rzyydz ie  do w o yn y  dornowey. W y p a d e k ’ ten 
p ra w ia ć  w ę d ró w k i.) zawsze nader jest c ie k a w y m ; z w ró c ił on uwagę <

Słychać, iż K r ó l  i  K ró lo w a  B e lg iyscy, w y -  w szystk ich  p o lity k ó w  E u ro p y , z pow odu, iż  sy-
jadą na wiosnę do A n g li i .  stem R ep ub lika ń sk i doznał tam pewnego w strza-

N adzw yczayny k u ry e r p rz y b y ł tn  z M a -  śnienia.
d ry tu  do M in is te ryu m  naszego z don iesieniem ; D z ien n ik  Głobe czyn i następującą uwagę:
iż  z powodu niespokoyności, do k tó ry c h  mięsza- „N ie  pa trzym y się z tą  samą radością, jak w ie lu  
ją się F rancuz i, w yszed ł rozkaz, aby ciź n iezw łó - in n y c h , na szybk ie  zniszczenie s tron n ic tw a  T o ­
cznie opuścili k ra y  H iszpa ńsk i, co jednak nie rysów  w  I r la u d y i,  chociaż sądziemy, że s tronm c- 
ściąga się bynaym niey do Francuzów, baw iących tw o  to  p rzyśp ieszyło  swóy upadek, po części przez 
tu  jedyn ie  w  interessach handlowych. svvoję w łasną porywczość i  n ieroztropność. Od-

M ów ia , iż  w  ty c h  dniach M in is te r Thiers, miana b y ła b y  pocieszająca, gdyby rozw iązanie po- 
o d w ie d z ił Pana D u p in , którem u m ia ł rob ić  ży- ryvve*zego s tro n n ic tw a , trzym a ło  k ro k  z nasta­
w ę  w y rz u ty , n ie  z w łasney pobudki, lecz z na- n iem  oświeeeńszego i  um iarkowanszego; lecz tu  
tchn ien ia  wyższey osoby, że og łos ił swe d z ie łko  za każdego wyłączonego oranżystę, staje w ięćey 
o re w o lu c y i L ip co w e y . jak  jeden rep ea le r , i  n iestety m usiemy bydź te-

D n ia  k S —  gQ' przekonania, ze s tronn ic tw o  repea le rów  b a r-
iout- п іи ііптп ілп.п»  „ : .ę„ i : „ ......

tow anych, aby Izbę .Parów, k ló rey  dziedziczność go porządku i  ustaw'. P rze c iw n ie  zaś repealero- 
zniosła , p rze ro b iła  na Izbę  o b ie ra lną , jaką jest w ie  obow iązują się do środków , o k ló ry c h  każdy, 
Senat A m e ryka ń sk i. •• • -

W czo ra y  odebrane przez 
w e w n ę trzn ych  depesze 
szeniach K a ro lis tó w  na

k to  nie jest c ie m n y , w ą tp ić  nie może, ze jeś liby  
te przez M in is tra  spraw  się u trzym a ły , p rz y w io d ły b y  do rozłączenia obu-
, donoszą o nowych poru*- dwóch k ra jów , i w  nadziei osiągnienia tego ce-
zachodzie.  ̂  ̂ lu , zdają się chcieć Ir la n d y ą  tak  rozżarzyć, iż b y

W c z o ra y  o trzym a ło  nasze M in is te ryum  u - za gorąco by ło  d la  rządu onę u trzym ać,
irzędową wiadomość, o rozw iązaniu  obsetw acyy- mują on i stan zamieszania, podobny do

tyc . iżby  
U trz y -

- 4 pow sta-
nego Pruskiego korpusu. _ e ma; w sp ie ra ją  systematyczną pogardę uAtaw tak

M arsza łek S o u lt, p o w ró c ił dnia dzisieyszego dalece, aby nie stać się zdraycą k ra ju . T a k  w ięc  
do P a ry ż a .  zm iana rzeczy w  I r la n d y i p row adzi do gorszego,

Depesze, k tó re  P . B ussie re  z W ie d n ia  p rz y -  i  nie popr w iem y rze czy , je ś li oczy zam kniem y, 
w ió z ł, -mają zawierać naydowodnieysze zapewnie- —  D n ia  16 —
в іа  , w  skutek k tó ry c h  rząd ІШ еузгу  postanow ił, M ó w ią ,  2e L o rd  P a lm e rs to n , ma bydź za-
w  b liskości A lp  stojące w oyska F fkncu zk ie  zinn iey- stąpiony przez L o rd a  D u r/m m . Na ostatn ich o b ­
szyć. G dy rów n ie  i  woyska P ruskie  p o w ró c iły  radach M in is te ry a ln y e h , p ie rw szy  n ie  znaydo- 
na  dawne garn izony, F rancuzka prze to  arm ija , w a ł się wcale.
w  północno-wschodniey stron ie, na stopę pokoju Zdaje się, pisze D z ie n n ik  Sun, że F rancy  a i
-urządzoną zostanie. A n g lia  pos tanow iły  w dać się w interessa W sch o -

D z ien o ik  F ig a ro  jest b lisko  od roku  M in i-  dn ie , i  że rząd F ra n cu zk i n ie  ty lk o  nie jest prze- 
s te rya lnem  pismem. _  ̂ ć iw n y  zamiarom gabinetu A ng ie lsk iego , ale naw et

D z ie n n ik  S te n o g ra f u trzym u je , że Marsza- p rzyrzeka  mu w  ty m  w zględzie swą pomoc. ( G . / /  .) 
łe k  M a ison , n ie  z rze k ł się bynaym niey Poselstwa Tuteysza gazeta zawiera urzędcw ne don ie -
p rz y  D w orze  Petei-sburgskim . sienie, że m argrab iow ie  S t-a ffo rd  i C leve land . w y -

Pow tarza  się w ie ś ć , że Pan T h ie rs  ma o- n ies ien i zosta li na godność X iążą t, zaś Pan Ć ha r- 
puścić M in is te ry u m .  ̂  ̂ les W este rn  m ianow any parem, z ty tu łe m  baro-

Z  A n k o n y  donoszą pod dniem  G S tycznia, na W e s te rn  de R iv e n lia il. K o n t r  a d m ira ł Cort- 
ae tam  m ów ią  o kongressie, k tó ry  się ma zebrać nyngham , pasowany został przez K ró la  J m c i na 
w  P a rm ie , d la urządzenia interessów Państwa rycerza. {G .C .)
Koście lnego. W  C w ita  V ecch ia , m aylkow ie F ra ń - —  D n ia  10 —

ci o ffic e r  w  tw ie rd z y , kazał podnieść most i  na- no d la  niego pokoje. Od ro k u  1819 żaden Poseł 
b ić  dzia ła . Jednak c i 4o m aytków  spokoynie  P e rsk i n ie znaydow ał się w  L o n d yn ie . 
w s ie d li na okrę t. (G J T .)  Od k i lk u  tyg od n i h rabia  u trzym u je  czę­

stą korrespondencyą z A rc y -B is k u p e rn  *C an te rbu - 
r y ,  względem re fo rm y  kościo ła. {G .kT .)A n g l i a .

Londyn  d n ia  a  stycznia.
C ia ło  prawodaw cze' po łudn iow ey K a ro lin y , 

n ie  ty lk o  zniesienie ta ry fy  celney i  akt, ja k  dzien­
n ik i  
w

i  l  /г o .

. . , Na przeszłey M askaradzie.daney w Salach Z g ro -
i k i  A m erykańsk ie  nazywają n u llif ik a c y y n y  { z ry -  madzenia Resurssowego;dnia 21 t. mca, znaydow ało  
zający unią) p o tw ie rd z iło  , ale nawet u ch w a liło  się osób przeszło 4oo. Zabawa t r w a ła  do godziny 4 

nowe praw o, urządzające ś rod k i woyskowego o- po północy. M ię d z y  szczególnie odznaczającemi się 
p o ru  w  p rzypadku  napaści. P rezydent Jackson, maskami N iedźwiedź' nałańcuchu is to tn ie  p o d z iw ia ł 
w y d a ł ze swey s trony na d n iu  10 z. m. p ro k la - otaczających, tak swoją g ię tkością , jako też i u k ła -  
m acyą, p rzec iw  zamiarom tego związkowego k ra -  dną postawą, w łaśc iw ą  p rzyrodzen iu  tego zw ierza.

. I. 4 лм ̂ I ~ J - м м « и .. A fl * f i .. . J ]*.. — me D /4 M ' л Л f~ \ . Ł . ł * I • « —

kov

po łudn iow ą  K a ro lin ę  u n ii.  Proklam acya ta po- dzie ic h  b y ło  pełno. Ń ie m n ie y te ż  d w ie 'ła d n e  Pe- 
wszechne sp raw iła  zadowolenie, we w szystk ich  k in k i ,  zaym owały p raw ie  w szystk ich  swoim  bo</a- 
zjednoczonych p ro w in cyach  A m e ry k i Północney. ty m  i  p ra w d z iw ie  gustow nym  koslmraem C h in - 

W  C harleston  zgromadza rząd znaczną siłę  skim . K a ry k a tu r  mnóstwo b y ło ... jak na św iecie  1
' ОООеіОООСЧ OOOOOOOPC ООООООООД —  —  — -  - -

O b se rw a c je  
m e te o ro lo g i-  

ctne.

Czas O hserw acyi.

I d .  a3 o a  w ieczór. 
>d. 24 o godz. 7J rano. 
Id .  з 5 —  — —

W ysokość B a ro m .  Я W y s . T h e r. Ц ё а и .

37 cal. 1 3 i ia .
27 —  a,6 —•
27 —  5,5  —

+
—. 2

Stopni.

W  i a  t  r .

P o łu d n io w y .
Z achodn i.
P o łu d n io w y .

Ысгп powietrza. :
O d w ilż  
Pogoda. 
P o ch m u rn o .
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